
KUR JER WARSZAWSKI
Niedziela. Ą ( V T  Jutro, ŚŚ. Julity M., Abdona i Senoy.

Dnia 17 (29) Lipca 1855 roku. J-U J » Ubyło dnia godzina I, min: 8,

—  Z  Petersburga, 8  (2 0 ) Lipca. —
Skon A dm irała  Nachimowa.

29go Czerwca (11 Lipca), Rossja p o n io są  stratę nie­
pow etow aną: bohater Synopski, jeden z walecznych 
obrońców Sewastopola, sławę i horior Flocie i Armji 
Rossyjskiej przynoszący, Admirał Paweł syn Stefana 
Nachimow, odniósł ranę śmiertelną, na skutek której 
zmarł 30 Czerwca (12 Lipca), kn powszechnemu smu­
tkowi Jego towarzyszów broni i całej Rossji.

Świadkowie naoczni podają następujące o skonie je­
go szczegóły: Ś. p. Admirał niechciał nigdy przywdziać 
płaszcza żołnierskiego, i zawsze w surducie i przy szli­
fach jenerelskich ukazywał się na szańcach przodowych,

■ by z większą łatwością śledzić za pomocą lunety postę­
py oblegających. 29go Czerwca (11 Lipca), o 8ej z wie­
czora, Admirał przybył do bastjonu Rorniłowskiego, 
i pomimo usilue prośby tych co go otaczali, począł 
przyglądać się przez brnstwer robotom nieprzyjaciela. 
Ruta karabinowa trafiła w leżący koło niego wór z zie­
mią; orszak Admirałowi towarzyszący, począł go je­
szcze usilniej prosić i błagać by zeszedł z ław y ,  lecz 
Admirał pozostawał na miejscu i rzek ł: (.Trafiają dość 
celnie.”  W kilka miuut potem d ru ja  kula karabinowa 
trafiła w skroń Admirała, który stracił przytomność i 
tej do samego skonu nie odzyskał.

30go Czerwca (12 Lipca) Admirał Nachimow prze­
niósł się do wieczności.

Pokój cieniom twoim, dostojny towarzyszu broni 
Łazarewa, Korniłowa i Istomina!... Marynarze Czar­
nomorscy i załoga Sewastopolska, pomni będą na przy­
kład waleczności przez ciebie dany. Dzieci i W nuki na­
sze, obronią grób twój; tak jak ty ich kolebkę broui- 
łeś!... ( lawalid Ruski.)

Naczelnik Okręgu Pocztowego Rrólestwa Polskiego, 
m ianow ał: VI Sekretarza Pocztamtu W arszaw skiego  
Sekretarza Rollegjalnego Jana Goszczyńskiego, I S e­
kretarzem tegoż Pocztamtu; IX  Sekretarza Pocztamtu 
Jena Rolę, VI Sekretarzem Pocztamtu; X. Sekretarza 
Alexeodra Zakrzew skiego, IX Sekretarzem; i Kanceli- 
stę Zarządu Pocztowego Adama Kolitowskiego, Sekre­
tarzem Pocztamtu W arszawskiego.

Na odbytem wczoraj w Resursie Kupieckiej balloto- 
waniu, następujący J J  W W. i W W. przyjęci zostali na 
członków tejże R esursy : J u l j a o Dobrski, Teo '.Ejchler, 
Józef Hornowski, Mścisław Karski, Mieczysław Hr: 
Komar. Rarol Luederwald, Adam Ł aszczyńsk i,Witold 
Potkański, Felix  P rzy łu sk i, Wilhelm Xiążę R a d z i­
w iłł ,  Stanisław Zieliński.

JW . Jenerał-Lejtnant Oldenburg, przybył z Nowoge- 
orgiewska.

Z Neapolu przybyli do W arszaw y : Radca Dworu X*ę 
Uchtnmuki R am erjuokier  Dworu JEGO C E S A R S R IE i 
MOŚCI, i Cberubio de M archetti Sekretarz Poselstwa 
Neopoiitańskiego  w Petersburgu.

W. JX . Andrzej Dorobis, Wizytator Jluy Zgrom a­
dzenia X X . M issjonarzy  i Sióstr M iłosierdzia, wyje­
chał do W łocławka.

Tom pierwszy pism Marcina Molskiego opuścił pras- 
sę, i jest do nabycia we wszystkich x ięgarniach w War- 
szaw ie  i na prowincji po cenie prenumeracyjoej rs. 2 
za oba tomy; tom drugi wyjdzie w pierwszych dniach 
miesiąca Sierpnia r. b. i cena dzieła podwyższoną bę­
dzie do rs. 2 kop: 70. Preoumeratorowie mogą odbie­
rać exemplarze od osób, ca ręce których prenumeratę 
złożyli.

Zwracają powszechnie uwagę na to, iż w niektórych 
okolicach W arszaw y, a między niemi i w W  Ulanowie, 
dotąd chwała BOGU, nie było żadnego wypadku cho­
lery.

Jutro o godzinie 8ej z rana, w Kaplicy Archi-Ron- 
fraternji Literackiej przy Kościele Ś. J ana, j a k o  w d r u ­
gą  rocznicę skonu ś. p. Marjaony z Subczyńskich No­
wosielskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na 
które, Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

Jutro , jako w rocznicę śmierci ś. p. Róży z G awliko­
wskich M anulewicz-M ejdanouhlu, odbywać się będą 
o godc  lOtej z rana, za spokój Jej duszy Msze Święte 
w Kościele XX. Kapucynów,.

Jutro, jako w rocznicę śmierci Józefa Dąbrowskiego, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo o godz: lOej rano, 
w Kościele XX . Augustjanów; oa które, pozostała Sio­
stra, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Pogrążeni w ciężkim smutku Rodzice po stracie S y­
na swego ś. p. Szymona Pawłowskiego, Ucznia G im na­
zjum Guberojalnego, w kwiecie wieku, bo zaledwie lat 
16 mającego, w dniu 23 b. m. zmarłego, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów Nieboszczyka, na Na­
bożeństwo, do Kościoła X X. Bernardynóio, pojutrze 
o godz: lOtej z rana odbyć się mające.

Marcin W itecki, Właściciel domu, przeżywszy lat 58, 
życie zakończył.

Otrzymaliśmy tu sm utną wiadomość, iż dnia 26go 
b. m. rozs ta łs ię  z tym światem w Krzeszowicach  u wód, 
ś. p. Daniel Edward P ried lein ,X .\ęg tn  i Wydawca wie­
lu dzieł w Krakowie, a brat tutejszego Xięgarza Pana 
Friedleina.

Ś. p. Balbina-Concordia Ludw ig, Panna, lat 18 m a­
jąca, Córka Aptekarza tutejszego, po ciężkiej słabości, 
żyeie zakończyła. Stroskani Rodzice, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzeuie 
zwłok, jutro o godz: 5ej po południu, z Kaplicy Ew an­
gelicko- Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, na smętarz 
tegoż wyzuaoia.

Na grobie Ferdynanda Dybka, nr: 2 I g o  Września 
1853 r., zgasł°go 24go Lipca 1855 r. i

Zasm uciłeś Rodziców i W uja  zacnego,
Unosząc się ta k  prędko z padołu ziemskiego;
Choćby jeszcze p i ł  wieku na ziemi baw ili,
P i ł  w ieku będą  za*Tobą tęscbniji!—
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Dozór Bóżniczy Okręgów W arszaw skich .—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu  miesiąca Czerwca r .b . ,  wpły­
nęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: a) Tytułem ofiar 
dobrowolnych od P P . : Joska Cederbaum, rs. 1; §zla- 
roy Kędzior, kop: 9; Samuela Partner, rs. 9; Kiwy 
E pstein , rs. 10; Ahrama W inawera, rs. 30; Rozalji/łfl-  
widsohn, kop: 21; Sury Formund, rs. 18; Naftaii Da- 
widsohn, rs. 5 k. 10; B oruc ta  Rubinfeuer, rs. 12; Jao- 
kla Lilienthal, kop: 9; Mordki Polakiewicz, rs. 1 k.75; 
Lewka Rabinow icz, rs.  1 kop: 41; Szabsy Gordon, rs.  
334 kop: 55; Naftaii Korngold, rsr. 16 kop: 40; Zy- 
sli Anker, rsr. 45; Adama W oldenberg, rsr. 2  kop: 
15; J. Glucksberg, rsr. 6 k. 82; Złaty Jurblum , rs r .  
15; Hersza Finkelman, rs. 4 kop: 50. b) Ze skarbon 
przy ucztach weselnych kursujących, za pośrednictwem 
oproszonych: Pana Leopolda Kamioner, rs. 15 ko: 23. 
Ogółem wpłynęło rs. 528 kop: 30; prócz innych s ta ­
łych cfiar i składek perjodycznych na cele dobroczyn­
ne wnoszonych. W tymże terminie udzielono wsparcia 
pieniężne, tak z wpływu powyższych ofiar, jako też 
z innych funduszów, podług złożonych już Magistra­
towi wykazów: a) Biednym i podupadłym w liczbie 
osób 42; b) Chorym za obrębem Szpitala 54; o) Cho­
rym  chronicznie 68; d) Położnicom 20. Razem więc 
wspierano osób w liczbie 184. —  Prezydujący, J. Tu- 
gendhold.

W tycb dniach Dądeszło do W arszaw y  kilka exem- 
płarzy Czwartego Ś p iew n ika , Stanisława M oniuszki, 
wydanego nakładem Zaw adzkiego  w Wilnie. Pierwsze 
teexemplarze wliczbie3cb, przeznaczone zostały dla b. 
Dyrektora Opery W. Dobrzyńskiego, oraz dla PP. Praye- 
ra  i Sikorskiego. Wkrótce wszakże należy się spodzie­
wać liczuego transportu, za przybyciem którego nie- 
omieszkamy donieść Czytelnikom naszym.

Z  K alisza, Nie prędko zapewne w gali Resursy Ka­
liskiej, równi# piękne usłyszymy dźwięki. Pan Her- 
mann  Yiolonczeliista po powrocie swym z Konserwa- 
torjum w B ruxelli, dał Koncert w tutejszem mieście 
dnia 19go b. m. Gra P .  Hermann  jest czarującą; 
uczucie, rzewność, z jaką śpiewa na violonczelli, od­
bija się w sercach słuchaczy a łatwość z jaką pokony­
wa najzawilsze trudności tego instrumentu, znamio­
nuje wysoką artystyczną doskonałość. Nie we wspól­
nie danym koucercie z Panem Henrykiem W ieniaw­
skim , lecz na prośbę Pana Hermann, obadwaj bawią­
cy tu jeszcze Bracia W ieniaw scy  przyjęli udział w tym 
wieczorze. Jak miłą, było to dla nas niespodzianką, 
chociaż rar jeszcze usłyszeć zwyeięzkie skrzypce Hen­
ryka , i s łodką a że tak powiem ulubioną grę Józefa. 
Grzmiały też oklaski; zaćhwyceni odegraną przez Hen­
ryka  Fantazją E rnsta  z „ II P irata"  rzuciliśmy mu 
bukiety, nie oznaki czczej niekiedy exaltacji, lecz ja ­
ko dowody uniesień prosto z serca płynących. Józef 
W ieniawski, doznał rówuego współczucia, i wśród 

nieustającego brano, na ogólne żądanie, powtórzył 
odegraną na pierwszym Koncercie a tak ulubioną wła­
sną  kompozycją ,, Valsede.Concert". Uniesienie na­
sze nić miało granic, bo też Jó ze f gra ł dziś cudowpie; 
to nie był zda się forfepjar>; to jakby chóry anioł­
ków, to słodkie szepty kochanków, przerywane szme­
rem płynącego W dali strumyka; jest coś d o p i s a ­
nego w tej grze geojałuej, przyjtomihkjącej ham tak

żywo nieśmiertelnego Szopena. Przy ostatniem wyj­
ściu P. Hermann, iP ie n ia w # ^ ,  będący już w liczbie s łu ­
chaczy, oceniając grę Koncertanta, obsypali go temi 
kwiatami któremi oddano hołd ich zasłudze. Publicz­
ność podzieliła to uniesienie. Była to zaiste tkliwa scena 
hołdu, oddanego sztuce. Nie mogę w końcu zamilczeć 
o przyjęciu udziału w tym koncercie przez Amatorkę 
W. Macińskę, która pięknym i czystym swym śpiewem 
dowiodła wysokiego talentu.— A. Z.

Wzrost m. Częstochowy nie może być obcym dla po­
bożnych, a do którego można rzetelnie powiedzieć, ko­
lej żelazna głównie się przyczynia. Od czasu bowiem 
otworzenia takowej, miasto to przybiera zupełnie nową 
barwę; połączono Nowe i Stare-M iasto  szossą, k tórą  
ocieuia alea kasztanami ua 1 */* wiorsty wysadzana; 
wiele nowych domów przybyło, któremi przyozdabiają 
prawie każdą znaczniejszą część miasta; dawniejsze Z3Ś 
wyrestsurowane, udogodnione i odświeżone, najlepiej
0 tym postępie świadczą. Obecnie Nowy R ynek  S ta re-  
go-Miasta, znakomicie przyozdobiony będ»ie przez bu­
dowę domu mającego długości blisko pół placu Rynku, 
który w */a części, już w tym roku ukończony. Własność 
to W .W endy, Aptekarza miejscowego, który dla wy­
gody publicznej, starannie i gustownie dom budując, 
przeznaczył takowy na pomieszczenie 12tu sklepów i 
mieszkań kupców; z tych już 4 zupełnie ukończone 
t  zajęte, zapełnione doborem towarów i po cenach bar­
dzo przystępoych. Pomiędzy niemi szczególniej zwraca 
uwagę przechodnia, znaczny skład Przedsiębiercy W er­
n ika , w którym nietylko wyroby płócieune i bławatne 
mieszczą się, lecz nadto można albo wybrać sobie do­
brze zrobione obiory męzkie i damskie, lub mieć wy­
kończone w kilkunastu godzinach całe ubranie. Współ- 
ubiegauie się miejscowych kupców widoczne, a zatem
1 korzyść dla kupujących pewna.

Niejednokrotnie pisaliśmy o wzroście ulicy M ar­
sza łkow skiej. Dziś znowu dowiadujemy się :  że stara 
posessja pałacem Dembowskich zwana, na rogu tej­
że ulicy a Królewskiej położona, w roku przyszłym 
zrzuconą będzie, i piękny gmach w tem miejscu przez 
nowego nabywcę, wystawionym zostanie. Nieco dalej 
na tejże ulicy, obok posessji J  W. Radcy St: M itkiewicza, 
W . H enryk B łeszyński, ua plęcu, po zakupionej a już 
rorzuconej niepozornej budowli, postawić ma kamieni- 
cę o siedmiu oknach frontu, ku czemu plan nakreślić 
ma W. Ankiew icz  Budowniczy. O numeracji placu już 
donieśliśmy poprzednio w Kurjerze.

Płatne co łaska, a najczęściej bezpłatne podwórko­
we przedstawienia, zwiększone zostały przez starego 
Izraelitę , który na instrumencie szklanoym za pomo­
cą pałeczek, wygrywa rozmaite tańce; nadto kilka doi 
temu, widzieliśmy małego chłopca obchodzącego dzie­
dzińce i rzępolącego na skrzypkach; a jeszcze dawniej 
przy towarzyszeniu katarynki, jakiś chłopak ustroiwszy 
się w skórę podobno niedźwiedzią, śmieszył zebraną 
gawiedź, domagając się zapłaty dorobionym do skóry 
dziobem. Lecz się omylił w nadziejach: bo jako zwie­
rzęciu, figlarna kucharka wyrzuciła z okna... . g łó w k ą

złożono w Redakcji K ur je ra  od St M. kop:1 j  
45, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołem X X . Kapucynów.
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Dis uzupełnienia wzmianki o pracach rzeźbiarskich 
P. Myszkowskiego,  przeznaczonych do Kościoła Pe- 
rafjalnego w m. Osięcinach, dodać jeszcze winniśmy, 
iż prócz głównego Ołtarza ozdobionego sam ą rzeźbą,
P. M yszkowski, zrobił także dwa boczne Ołtarze w któ­
rych umieszczone będą obrazy, pędzla P. C zarnowskie­
go  Urzędnika Dyr: Ubezp:. Jeden przedstawiający Sgo 
P r o k o p a ,  drugi Śgo A n i o ł a  Stróża, Ten ostatni zo­
stał wykonany według znanego wzoru Owerbeka, a 
Śty P r o k o p  jest własnym pomysłem Artysty. Widzie- 

| liśmy oba te obrazy, i podziwialiśmy w nich prawdzi­
wy talent młodego malarza, który nie mogąc się wy­
łącznie poświęcić właściwemu swemu powołaniu, po ­
święca się pracy biurowej. Głowa Śgo P r o k o p a ,  jest 
d z i e ł e m  prawdziwego natchnienia Artysty, bo wy­
raża z wielkiem czuciem nawrócenie się tego Śgo na 
wiarę Chrześcjsńską.

Rodzina zmarłego Antoniego Eisenbaum, b. Dyre­
ktora Szkoły Rabiuów, składa oioiejszem najczulsze po­
dziękowanie Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym Nie­
boszczyka, którzy dnia 15go b. m. raczyli być obecnymi 
przy inaugurowaniu nagrobka na smętarzo, i żałoboera 
Nabożeństwie w S ynagodze  przy ulicy Nalewki.  G łó­
wnie zaś wynurza swoją wdzięczność byłym Uczniom 
Szkoły Rabiuów, którzy dla utrwalenia pamięci swego 
Zwierzchnika, własnem staraniem i funduszem, pomnik 
ten skromnie ozdobny na mogile zmarłego wdzięczną 
dłonią wznieśli. Wreście oświadcza swą wdzięczność 
zajmującym się tą świętą uroczystością, szczególnie P.

I I z a a k o w i  K ram stuck  Nauczycielowi Religji i Talmudu, 
który bieg działań i życia b. swego Nauczyciela i Prze­
łożonego, w treściwej i nader rozrzewniającej przemo­
wie przedstawił.

Dotąd nie umiano sobie wytłómaczyć natury św ia ­
tła  Zodyakalnego. Gazety zagraniczne donoszą teraz, 
że jednym z rezultatów ostatniej wyprawy Stanów  
Zjednoczonych  do Japonji, jest odkrycie, że św iatło  
zodya/calne, jest opaską obejmującą do koła Ziem ię, tak 
jak pierścienie Saturna. Lubo niektórzy uważają rzecz 
tę za dowiedzioną, wszelako przyszłe postrzeżenia astro­
nomiczne, jeżeli te, mianowicie w krajach między- 
zwrotnikowych będą wykonane, rozstrzygną czy hypo- 
teza ta jest prawdziwa lub nie.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 55, wyzdrowiało 29, umarło 23, pozostaje w ku­
racji chorych 167. _

Żytom ierz, 10go Lipca (z listu).— Przybył tu w tych 
dniach Blum enkranc  ze swą kompanją, jak afisz głosi, 
herkulesów, akrobatów, balanserów, gimnastyków, fi­
zyków, chemików i magików. Prawdziwy i pierwszy 
uczeń Boska, zostający 7 lat w kompanji Hra: Oliwo, 
przedstawiający swe sztuki (dość zresztą pospolite) 
w P aryżu, Londynie, B e r l i n i e ,  W iedniu  i t. d. Ja l ja  
z Zameckich Kliponowtka  (siostra Zabiękiej, będącej 
w teatrze Lwowskim), znana w W arszawie, W iln ie  i 
Lwowie, dała tu koncert; dziś daje lekcje śpiewu, a da 
wkrótce przedstawienie teatrsloe, gdyż chce wystąpić 
na.sceoie naszej pod dyrekcją P. Piekarskiego, zostają­
cej. W liście następnym dam wam szczegółowy wszy­
stkich sztuk tutejszych wykaz, ^krótkie o artystach zda­
nie. Dziś P. Pedecki i  żoną i siostrą, pierwsze zajmu­
ją miejsce. Nowy teatr już pobielają. Jest on m urow a­

ny i dość obszerny. Nowa ulica zwana Teatralną, doń 
prowadzi. Może w Sierpniu lub Wrześniu, zaczną się 
tam widowiska; tymczasowy bowiem teatrzyk jest za- 
ciasny.

Znajdująca się musztarda angielska  w proszku, 
w handlu pod firmą Jana B łeszyńskiego, przy Sena­
torskiej ulicy, okazała się bardzo praktyczną. Mu­
sztarda  ta rozbiera się za dolaniem gorącego rosołu 
lob buljonu, i w porze obecnej daleko jest lepszą do 
używania jej do mięss, nad wszelkie inne przyprawy 
lub sosy. Proszek sprzedaje się w paczkach, i z ta­
kiej Jednej paczki, możua sobie przyrządzić cały 
słoik.

Rzadko miejsca któreby tak wielki cień dawało, jak 
drzewa w ogródku, pod tak zwaną Lipką, biorącym tę 
nazwę od stojącej przed domem niegdyś lipki, a dziś 
dorosłej i rozłożystej lipy. Miejsce to jest położone |  
przy ulicy Przejazd, wprost ulicy D ługiej. Nadzwy- I  
czajuy zaś cień, który w tym ogrodzie panuje, pocho- B 
dzi od trafnie sadzonych tam drzew, które tak się roz- ■ 
rosły, że tworzą w górze jakby jeden parasol,  nieprze- B 
puszczający przez siebie żadnego promyka słońca. Obok B 
tego, ogród ten zaopatrzony jest i w rozliczne przeką­
ski i napoje, a zwłaszcza w ów reuomonowany trunek 
pochodzący z fabryki P P .  Baberbusza, Schillego  i 
Klawe.

W  Teatrze ro. Sierpca  (w Powiecie M ławskim  Gu- 
beruji Płockiej) o którym już w Nr 186 pisma naszego 
pisaliśmy, przedstawiono w ostatnich czasach: Korze­
niow skiego: Panią Kasztelanowe; D erynga: Gwiaź 
dziurkę  pod napisem « W różka"; Vendettę it.d.-; a w ze­
szłym tygodniu 19 b. m., na dochód P. Konrada K ra­
jew skiego : Tułacza.

Ludwika-Polka, skomponowana na fortepjao i ofia­
rowana W. Ludwice Paprockiej, przez L. Pawlewskie- 
go, grywana przez orkiestry w W arszaw ie  i w Ciecho­
cinku, wyszła nakładem litografji J. Muller, przy u li­
cy Senatorskiej, wprost XX. Reformatów, i jest do 
nabycia w składach muzycznych w W arszawie, na p ro ­
wincji i w tejże litografji, po kop: 15.

P. Grzegorz Sachowicz,  Artysta-Malarz miniatur o- 
tworzył fu tografję  przy ulicy Mazowieckiej  pod Nr 
1346d, w domu W . Karnickiego,  i wykonywa portrety 
fo tograficzne  z natury bez względu na pogodę oraz 
zdejmuje fotografje  z obrazów, rycin, daguero typów  i 
wszelkich przedmiotów artystyczoycb. Portrety w m i­
niaturach i aquarelli,  jak dotąd tek i nadal wykonywać 
będzie, z tą różnicą, że Osoba interesowana, nie potrze­
buje jak tylko raz jeden odbyć posiedzenie.

Xięgarpia S. H. Merzbacha, otrzymała następujące 
nowe dzieła: Magdalena, czyli poświęcenie młodej 
wieśniaczki, powieść ludowa z prawdziwego zdarzenia 
Julji Katanagh;  przekład przez Eleonorę Ziem ięcką,
1 tom rs. 1 k. 50. Państwo M łodzi, część powieści Jó- 
z e f a - A u g u s t a  S ka łk i, 2  tomy rs.  2. Dwie Siostry, ob ra­
zek z powszedniego życia uakreślił  A. Nowosielski, 2 *  
tomy rs. 2 k. 50.

Dziś o godz: 7 m. 44 rano, nastąpiła pełnia , z całym ^  
zapasem przymiotów swoich to jest ciepłem » pogodą. I  
Idzie tylko o to ażeby się wv wiązała zupełnie z tego, bo I  
przy żniwach są to rzeczy srcy pożądane.
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Z nadesłanych do Zakłada rysunków przez P  .P ik ,  
Optyka m. W a rsza w y , już sądzić można jaki tenże  
nabył znaczny zbiór narzędzi tecbniczuu-nankowycb, 
najnowszych wynalazków tak z wystawy P a ryzk ie j,  
jak rów nież  z innych celniejszych źródeł zagranicznych.
0  mającem się otworzyć przez P. Pik, gabinecie m ie­
szczącym w sobie wszelkie nowsze wynalazki, wkrótce 
donieść nie omieszkamy.

W tych dniach w Zakładzie fotograficznym P. Blu- 
menthala, zdjęto fotografję z konia, znajdującego się  
w tutejszych stajniach C e s a r s k i c h . Koń ten an g ielsk i 
im ieniem Lord, przedstawiony jest wraz z jeźdźcem, to 
jest jednym z masztalerzy, i tak naturalnie oddany, że 
nic nie pozostawia do życzenia. Wiadomo jak trudno  
uchwycić  i przenieść na blachę lob papier, czy sposo­
bem doguereotypow ym , czy fotograficznym , rumaka, 
dla tego że rzadko który z nich przetrwa niewzruszenie
1 na jednem miejscu tę chwilę, jakiej potrzeba do 
schwycenia fotografa. Ten jednakże o którym m ów i­
my, dopełnił jak widać wszystkich tych warunków,  
skoro z tak nadzwyczajną dokładnością, oddał go P. 
Blum enthal. Zakład tego Artysty mieści się w domu 
SW .P u tlo w sk ie j  na N ow ym -Sw iecie, w oficynie stoją­
cej w podwórzu.

Ochmistrzyni Pensji wyższej Żeńskiej, zawiadamia  
szanownych Rodziców i Opiekunów, że i nadal zajmo­
wać bedzie ten sam lokal to jest przy ulicy N ow y-S w ia t 
N r o l 3 0 5 ,  naprzeciw Apteki Wgo Koope; jakoteż, iż 
kurs nauk rozpocznie się z dniem 1 Sierpnia r. b.— Ma- 
rja Kirchner.

(Art: nad:) Z  P rza sn y sza .—  Połączenie dobroczyn­
nego celu z zsbawą, jest prawie zawsze najpewniej­
szym, i najlepiej obmyślanym u nas środkiem, do os ią ­
gn ięc ia  zamierzonego celu. Świeżym dowodem tego  
był koncert amatorski, dany w m. P rza sn yszu , w d. 15  
b. m ., .na  korzyść tameczoego Szpitala. Szczupłe fundu­
sze tego tak użytecznego zakładu, jedynie z ofiar dobro­
czynnych Osób składające się, były powodem do zapro­
jektowania tej zabawy przez Radę Opiekuńczą. Skutek  
przewyższył oczekiwanie, i dowiódł, że prośba w im ie­
niu biednych, nigdzie niezostaje bez skutkuj nieledwie  
bowiem każdy z miejscowych, bliżej i dalej zamieszka­
łych  wedle swej możności, chętnie spieszył przyłożyć  
się do os iągnięcia  tak szczytnego celu, jakim jest otar- 
cie łez nieszczęśliwym. Zaproszone utalentowane Osoby  
nie odm ów iły  również swej pomocy, i tym rzeczywiście  
najwyższa wdzięczność i podziękowanie, tak ze strony  
Rady Opiekuńczej za trudy i poświęcenie, jak i ze stro­
ny wszystkich obecnych, zauprzyjemnieoie tej zabawy, 
należy. Koncert ten składały: 1) Fantazja B eriota  
W ilhelm a Teła, w zorowo wykonana na fortepjaoie,
przez Panią R u  i Pana Z a    2] Pełna efektu
' Wykończenia arja w io sk a , śpiewana przez Pannę  

!e. r   Fantazja na skrzypce so low e z Lunaty­
czk i, wykonana przez Pana Za:, z towarzyszeniem for- 
tepjanu Pani Ru:, również odegrana z całą dokładno­
ścią ! ćzliclem; jak niemniej ładna gra młodziutkiej
lecz pełnej talentu Panny B  ; Ballada A dam a,
z muzyką M oniuszki, śpiewana przez Panią Ru:, i K ra­
kow iaki K ątskiego, przez Pannę W l. . .  Przeszło 6 0 0  
rs. czystego dochodu, najlepiej przekonywa jak liczne  
było zebranie, i ile pomocy nieszczęśliwym przynieśli

ci, którzy pojąwszy cel tego zebrania, szli mu w po­
moc. Dzięki więc, najprzód Wam którzyście przyjęli 
udział w tym koncercie, i tak ładoem wykonaniem go  
uprzyjemniliście ten wieczór wszystkim, a następnie  
W am , którzyście datkiem i zebraniem się tak licznem  
zjścili nadzieję Rady Opiekuńczej; z upoważnienia tejże 
Rady składając, nie wątpię, że przyłożenie się do zmniej­
szenia nędzy nieszczęśliwych braci naszych, najlepszą 
podzięką, i najmilszą w sercach waszych pozostanie na­
grodą. —  S. C.

Po przeniesieniu Pensji wyższej Męskiej, utrzymy­
wanej dotąd przezemnie w domu pod Nr 2 2 4 4 a  przy u li­
cy N alew ki, na ulicę N ow y-Ś w ia t pod Nr 12585, do do­
mu W. M okojewskiego, mam zaszczyt uwiadomić Oso­
by interesowane, że zapis uczniów na rok szkolny  
1855/6, rozpocznie się z dniem 2 0  Lipca (1 Sierpnia) i 
trwać będzie do I/ is  Sierpnia r. b.—  Przełożony Pensji,  
Edward Holtz.

Kurs wczorajszy: z a pó l-im p erja ły , żądają rs. 5  kop: 
34; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 8 0  
kop: 19, wartość kupouti rs. 1 kop: 31 x/ 9; za l is ty  za ­
staw n e  ł ł lg o  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 
2 2 1/z, wartość kuponu kop: 6; za nową R ossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 93  kop: 
19, wartość kuponu rs. 1 kop: 472/»-

D onosim y Amatorom że śled zie  holenderskie  z pier­
wszego połowa, jakoteż wyborne p iw o  an g ielsk ie  i 
porter , nadeszły do handlu J. R iedla .

Wczoraj w Teatrze W i e l k i m  p r z e d s t a w i o n o  wzno­
wioną Operę Nabuchodonozor. Pani B u szek  rolę Abi- 
g a ille  oddała z prawdziwym talentem, g łos  jej obszerny  
i piękny okazał się w całej sw ej potędze; Pan M iller 
przedstawiając rolę Z a ch a rja sza  Kapłana, usprawie­
d liwił świetne uadzieje jakie rokowaliśmy po pier­
wszych jego wystąpieniach; rozległa skala g łosu ,  jego  
siła, dźwięk czysty i metaliczny, stawia go na pięknem  
stanowisku w naszej Operze. Publiczność wśród po­
wszechnego zadowolenia przyw ołała: Panią B u szek  
4-kroć, Pannę Chodowiecką, oraz PP. B u tti 4-kroć, 
M illera  i Szczepkow skiego  po 2-kroć.

A n g l ja .—  Z  powodu podróży d o  F rancji, Królowa  
w tym roku c ie  uda się do Balm oral. —  Król B elg ick i 
w dniu 23  b. m. odp łyn ą ł z Osborne przez Portsm outh  
na ląd stały.—  Na posiedzeniu Izby Niższej z 2 4  b. m., 
Sir Fred: Peel nie chciał wykazać środków, jakich  
rząd użyć myśli dla powiększenia armji. (N. Pr: Z.)

Oprócz w ymienionych poprzednio, ozdobieni zostali 
W ielkim  Krzyżem Orderu Łaziennego: Jenerałow ie:  
Sir J. Brown, Sir R. England, Sir K. Cam pbell i Ad­
m irał Lyons; Krzyż Komandorski otrzymali Jenerało­
wie: Bentinck, Pennefather, Codrington, A iry , S ca r­
le tt, Torrens, B uller  i E yre, znajdujący się w K rym ie. 
G azeta Londyńska  donosi, że byłby otrzymał W ielki  
Krzyż tego orderu, gdyby żył,  Jenerał C athcart, oraz 
Krzyże Komandorskie, Admirałowe C orry  i B oxer, i' 
Jenerałow ie: E stcourt, Compbell, Tylden, A dam s, 
Goldie i S tr a n g w a y s .—  Fregacie E u ro tas  wydano  
rozkaz zabrania jak najcięższych moździerzy.—  Trze­
cia csęść artyllerji stojącej w Woolwich, otrzymała roz­
kaz trzymania się w gotowości do odpłynięcia. (Jour: 
de St. Pet:). 
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A u s tr ia .—  Jenerał jszdy H r: Schlick, przybył za u r­
lopem doW iednia  z G alic ji; udaje się on do wód.—  
W d. 23 b. m., Jenerał CrennevUle przybywszy tegoż 
dnia do W iednia i  Paryża, m ia ł konferencję z H r: 
B u o l.—  W d. 21 b. m. umarł w 76 r. życia, Baron Die­
tr ic h , teśćXięcia Sulkowskiego, jeden z najbogatszych 
lodzi w A u s tr ji; Jedyna jego córka, Xiężna Sulkowska, 
umarła przed dwoma Jaty, zestawiwszy jednego 7-le- 
tniego syna, jedynego dziedzica kolosalnego Dando- 
wskiego majątku, testamentem mu przekazanego; ma­
jątek ten oceniają na 18 m iljonów z łr .—  Miasto Wie­
deń naznaczyło 20,000 złr., na koszta kongresu bada­
czy natory, który ma się tam odbyć w roku bieżącym; 
oprócz tego, wybiją medal stosowny ia  pamiątkę. Ce­
sarz poniesie koszta przejażdżki członków kongresu dla 
zobaczenia kolei żelaznej Sem tryngskie j.—  Z Medyo- 
łanu  donoszą, że to miasto dotąd wolnem jest od cho­
lery, jakkolwiek ta naokoło panuje. (Neue Pr: Ztg).

Missja P. Thoucenel w W iedniu  nie powiodła s'ę; 
H f: Buol oświadczył, że A u ttr ja  nie widzi żadurgo po­
wodu do rezszerzania swych wymagań względem Rot- 
s ji. (Jour: de St. Pet:).

F rancja . Paryż, 22 Lipca. — Podróż Cesarza do 
B ia ritz , nie ulega wątpliwości; pobyt jednak jego w P i-  
reneach, będzie bardzo krótki. Na przyjęcie Królowej 
Angie lskie j robią tu ciągle przygotowania.-— Prefekt 
Po lic ji P a ry ia , wydał postanowienie zabraniające zbie­
rania się osób zapisujących się na pożyczkę nową przed 
merostwami z rana. Zaczynają stawiać zawady podpi- 
śom 50-frankowym, by wielkie kapitały mogły mieć 
jakikolw iek udział w pożyczce.— Wezwano wystawców, 
by położyli na swych wyrobach cenę. —  -Cesarzowa 
opuszczając Bayonnę, uda się do wód morskich.—  Pre­
fekt Wyższej Gorony, mianował Romissję, która ma 
na wystswie zbadać innowseje artystyczne i rolnicze, 
mogące być zastosewaue w departamencie. —  Zbiór 
pszenicy zaczął się w środkowej F ra n c ji: w 1845 roku 
w dniu 5 Lipca; w 1846 roku w dniu 26 Czerwca; 
w 1847 w d. 6 Lipca; odtąd zaczynałsię coraz później, i  
w r. z. zaczął się w d. 31 Lipca. W tym roku zacznie 
się jeszcze później.—  Z M o rty ljt  donoszą, że bardzo 
groźne powstanie wybucboęłow T ripo li przeciw tame­
cznemu Dejowi. Parowiec fra n c u z ii, LeDaim , przybył 
do M alty  z żądaniem posiłków dla Beya, k tóngo pano­
wanie silnie jest zagrożone. (Ind: Bel:).

Brygada Jenerała Sol. w d. 12 zaczęła wsiadać na o* 
kręta w M a rsy lji.— M onitor umieścił pochlebny dla 
arroji Piem ontkie j artykuł; oświadcza w nim, że Sar- 
dynja  będzie miała odział w ukłedach o pokój, jak mia­
ła udział w wojnie.—  Z W loth  donoszą, że rząd Nea- 
po litańsk i zabronił wywozu w sze lk ich  produktów do 
Krym u, z tego powodu stosunki pomiędzy tym rządem 
i A n g lją , są bardzo drażliwe. W Lombardji zauważano 
w ielki r t t i h pomiędzy władzami wojskow cmi; w Somna- 
Campagno, zebrać mają obóz. (J. de St. P.)

H is zp a n ja .— Według ostatnich depeszy z M adrytu, 
porządek przywrócony w Barcelonie, jest bardzo nie­
pewny; środki przedsięwzięte przez rząd są bezskute­
czne; zdaje się, że robotoicy przygotowują nowe po­
wstanie. Z Kuby donoszą, że tam otrzymano wojska 
posiłkowe. (Ind:Belge).

I— JHLWUJiUli"T'SHIW*J['

T urcja . —  Zapewniają, że rząd Francuzki rozpo­
czął poufoe układy z Anglją , by odwołano z Konstan­
tynopola Lorda Redoliffe; jeżeli to nie nastąpi, położe­
nie P. Thoutenel będzie bardzo trudne. Said  Basza, 
Vice-Rról E g ip tu , w wielkiem zostaje podejrzeniu, 
z powodu swych sympatji dla F ra n c ji; Lord ttedcltjfe  
kopie pod nim do łk i i  tego powodu. —  Sztab armji 
f/adduna jsk ie j stoi w S y lis tr ji, a wojska zmieniają 
kwatery, jak gdyby m iały zamiar wykoueć jakiś ruch 
ważniejszy. Nad Dunajem  spodziewają się wojsk fran - 
cuzhich i przygotowują dla nich żywność.—  Jenerał 
La Marmora do tej pory służył za pośrednika pomię­
dzy Dowódzcaroi rozmaitych arm ji sprzymierzonych. 
Dziś Jenerał Simpson może zgodniejszym będtie jak 
Lord Raglan, ale w każdym rszie trudoo będzie dać 
sobie radę z Omerem Baszą. —- Sprzymierzeni w por­
tach morza Azotcskiego, zniszczyli znaczną ilość zboża 
należącego do kupców narodów neutralnych. (Jour: de 
St. Pel:).

R o z m a ito ś c i. —  W A u s tr ji znajduje się teraz 9 do­
mów z przytułkiem dla Inwalidów, a mianowicie: 
w Wiedniu, Pradze, Pettau, Padwie, Tyrnawie  i 
w Erlau , tudzież zakłady filalne w Lerchenfeldzie pod 
Wiedniem, w Budzie i w Leopoldsztadzie na Wę­
grzech. —  Skrzypek M. Hauser, w keńcu roku zeszłe­
go przybył do O tahiti na wyspach Towarzyskich, i 
m iał dać tam koucert w d. 6 Grudnia. Jest to pierwszy j |  
Artysta Muzyczny Europejski, który zwiedza w celu 1  
artystycznym te dalekie strony drogiego półsferza. — g  
Od pewnego passażera podróżującego koleją żelazną, B 
który wstąpił w E rie  j w Amerykańskich Stanach Zje- || 
dnoczonych) do traktyeroi na obiad, żądał gospodarz H 
jednego dolara, chociaż wprzód mu mówiono, że od S 
osoby płaci się tylko 50 conlów fpół dolara). »Całego j |  
dolara?”  zapytał podróżny, »wszak miałem jedno tylko j |  
nakrycie.”  »Nie przeczę temu” , odparł traktyernik, j |  
wlecz zebrałeś Pan z torbą swą podróżną dwa miejsca, B  
zaczem się i za dwa nakrycia należy.”  U stołu było B 
przez cały obiad wiele miejsc uiezajętych, i na to zwra- a  
cał też podróżny uwagę traktyernika, lecz nie mogąc j i  
go przeprzeć, zapłacił nareszcie, kwotę żądaną. Trak- 
tyeroik poszedł swoją drogą, a podróżny powstawszy .J 
z miejsca bez okazania żadnej urazy, otworzył swą tor- j |  
bę podróżną, i tak do niej przemówił: »Torbo moje! | j  
mają cię tu jak widać za godną osobę i  stołownika, | j  
gdyż musiałem za ciebie zapłacić; pożyw się więc jak | |  
należy.”  I  nieociągając się długo, zaczął wkładać do jj| 
•torby, co tylko było pod ręką: pasztety, ciasteczka, | l  
jabłka, rodzynki i  migdały, a to śród serdecznego | j  
śmiechu gości przytomnych, i z wieikiem zgorszeniem j j  
traktyernika, który nieśmiał ssę temu sprzeciwiać. Do- 
stawszy się do wagonu, rozdał podróżny część swego Jj 
zapasu pomiędzy innych podróżnych, gdyż resztkami j i  
roóg śmiało żywić się aż do Sowego-Yorku. Torba po- gj 
dróżoa spożyła tym sposobem jadła przynajmniej ża 8  
jakie ośm dolarów.

S Z A R A D A .
Trzecia p ie rw sza  pokrywa, również, pierw sza trzec ia . jj
ff^szystka pierwszego  z d ru g im  jak to zwykle bywa, | |

Jest wygodna ozdobna, nawet osobliwa,
Nie tak jak u biedaka albo u Waazeeia.

(Zeszła Szarada, Kukie łka).
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W tar^&tb angielskich żadne] nie było odmieny. 
Skułkfero wiadomości o klęskach na zbiory, posiadacze 
zboża chcieli wymódz podwy&łłfceHt1* ceny, aJle to się im 
tylko w yjątkowo udało. —  Targi sz/cockiei irlandzkie 
trzym ały się mocno. Choataż w Paiudniowej Francji 
żniwa się już zaczęły, rzeczy tam posostały na dawnej 
s to p ie .—  W Holandji, B tlgji i portach niemieckich, 
nie było ożywienia. Też samo i o BaszeJi\Gi«*<te»e po­
wiedzieć możoa. W łaściciele pszenicy rrie chcąsię  pod­
dawać zwiżeiiio, bez czego speknlasci nie wchodzą 
w intere#». —  Płacono za łaszt pszenicy wagi boi: cwl 
123 do 13?-, gnid: prus: 615  do 800  Za korr: W arst: 
pszenicy płacono od rs. 6 k. 931/* do rs. 8 k. 86*/« Za 
łaszt żyta wagi hol: 118 do 222 płacono guld: pras: 42)0 
do 468. Za korz: W arsz: żyta płacono od rs. 4 k .7 3 1/* 
•dors. 5 k. 27. Za łaszt rzepaku gold: pru»: 810. Za 
korz: W arst: rzepaku rs. 8 k. 9 7 '/z  —  Gdańsk, d. 26 
Lipca 1855 r .—  Alex: Makowski et Comp:.

PRZY JECH ALI do W ARSZAW Y.
Borzyslaw ski A dolf Ob: z D ąbrow y nr 625; X . Borkowski Sew: 

Pleban z Szydłow ca nr 623; Ciechomski Lud: Oby: z Ciecbomic nr 
384; Gołcmbowski Bole: Oby: z Biały n r 634; Górski Miko: Sędzia 
Pok: z Konina nr 570; Jastrzębski Stan: Ob: z Działoszyna or 634; 
K ręski Jan Ub: z Zw ierzyńca nr 625; Rastaw iecki Edw: Baron z N o­
w osiółki nr 602; Ronikier Gust: Oby:, i Szepietowski Józ :O b :z  Ry- 
bienka nr 634; Zielińscy Józ: i P io tr  Ob: z W oli W ronkow skiej.

Wyjechali: Gerling Ju lja Ob: do Petersburga; Komornicki Zyg: 
Ob: do Skępego; Miaskowski E usta: dym: Podpułk: do C esarstw a; 
Z alęsk i Lucjan Oby: do Brzozówki.

P rzy jecha li koleją ie la z n ą : Arczyóski Marc: Agronom z K ra ­
kow a nr 625; £e G allet dym: M ajor zD rezna nr 634; Hocb Ja n fab r: 
św iec stearyn : z Drezna nr 2527; Solmitz A lbert Kup: z Hamburga 
n r 694; W eg eF ry d : Z egarm istrz  z Berliaa n r 2686; W ysocki P ia tr  
Porucz: z DrezBa nr 634.

W yjech a li koleją że lazną:  Grapo w A ptekarz do Potsdam u; 
G u tt A lexander Oby: do Kurdymokszt; Kluszyo E udoxja Żona Rad: 
S tanu do Niemiec; Skrzynecka Zuzanna Oby: do K arlsbad; W iel- 
horska K ry sty n a  Hr. do W łoch.

DOIIESIEMA.
Kom issarz A dm istr: Cyr: 9 i 10. —  N a zasadzie upow ażnienia 

JW . Prezesa T ry b : C yw :G ub: W arsz :, z d. 29 C zerw ca (11 Lipca) 
r .b .  N r 5376, zaw iadam ia niniejszem, iż w  d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 
r .  b. o godz: 2 z południa, pod N r 2858 p rzy  ulicy Tam ka położo­
nym-, rozpocznie się sprzedaż Ruchomości, do spadku po zm arłym  
Stefanie Adamskim, b. P isarzu  przy In sty tucie  Śgo Kazimierza 
w  W arszaw ie , należących. —  J. W in n ick i.

Dnia 20 Lipca (1 Sierpnia) r . b. o godz: 11 z ra u a , w Biurze Kom- 
m issarza J. W innickiego pod N r 2976 , p rzy  ulicy T am ka, odbędz:e 
się licy tac ja  na 3-letoie w ydzierżaw ienie Nieruchomości pod N u­
merem 1668.

O trzym aw szy od w łaśc iw ej W ład zy  pozwolenie u trzy m y w a­
nia na stancji U CZN IÓ W  tutejszego Gimoazjum Guber: i Szkół 
Pow iat: Filologicznych, zaw iadam iam  osoby interesow ane, ze dla 
w ygody ksżtałcącej się m łodzieży, k tó rychby  Rodzice lub Opie­
kunowie mojemu dozorowi pow ierzyć zyczylisobie, obrałem  sto ­
sow ne pomieszkanie w  blizkaści gmachów Gimnazjalnych przy  
ulicy A lexaudrja pod N r 2771. Oprócz przyzw oitego pod każdym 
w zględem  kształcenia M łodzieńców, zapew nia się im pomoc nau­
kow a.—  F i s z e r .

Na żądanie pełnoletnich SSrów  niegdy Józefa Elsner b. D yre­
k to ra  b. K ouscrw atorjnm  Muzycznego, odbyw ać się będzie po ty m ­
że Józefie E lsner, sprzedaż przez publiczną licy tac ję , różnych 
Ruchomości m ianowicie : Kosztowności i Bielizny, G arderoby , Bi- 
b ljo tek i, i innych Sprzętów  gospodarskich, a to w dniu 21 Lipca 
(2  Sierpni*)*-V  i dni następnych, w Kolonji E lsnerów  cw ane j, 
przy  trakcie  Radzymhiskitn w  O trę : i Gtfb: Warszawskiej poło­
żonej. ----  J. Ntfskowski:

N a żądanie pełnoletnich Snkcessorów , po niegdy Anieli z P i- 
latow skich C egłow skiej pozostałych, w  ddmu pod N r 543 przy

ulicy D ługiej, w  dniu 30 b. m. o godzinie lOej z  rauat sp rzeda­
ne zostaną RUCHOMOŚCI, m ianowicie: G arderoba; Poście), Bie- 
izna, Meble, i sp rzę ty  gospodarskie.

W  K urjerze N r 188 w yczytałem  a r ty k u ł przez b. Pułkow nika 
Leszczyńskiego podany, k tó ry  dla dobra interesentów  bez odpo­
w iedzi zostaw ić nie mogę i dla tego podaję do publicznej w iadom o­
śc i, że doniesienie b. Pułkow nika Leszczyńskiego, jakobym  ja  
w  zawiadomieniu sw ojem  N r 179 K urjera , dopuścił się grubej i 
niepotrzebnej pom yłki, je s t  zupełnie nieodpowiednie stanow i rz e ­
czy , albowiem rzeczyw iście H E S T A 1 I B A C . H Ę  i H A 1 S »  
D E L  W I N I  zaprow adziłem  w  domu w łasnym  w  m. C zęsto­
chow ie, od b. Pułkow nika Leszczyńskiego, z mocy urzędow ych 
plenipotencji ja t te  on posiadał, nabytym  i tego domu zwanego fol­
w ark iem  zprzy lcg łem i gnio tam i, nie kto iuny, ale ja  jestem  w y ­
łącznym  w łaścicielem , o czem przekonyw a kontrak t urzędow y, 
w  mieście W arszaw ie  na dniu 3 (1 5 ) Listopada 1854 r .,  przed YV. 
Rejentem  Michałem Rapackim, pomiędzy mną a tym że b. P u łk o ­
w nikiem  Leszczyńskim z aw a rty  i co dowodzą ak ta  liypoteezue 
w  Sądzie P u tu ju  Okrę: Częstochowskiego znajdujące się; a ponie­
w aż  b. Pułkow nik  Leszczyński w K urjerze N r 188 podał do w iado­
m ości, iż nieruchomość w yż w  mowie będąca nie je s t sp rtedaoa i 
każdego czasu może być nabyta, przeto ostrzegam  każdego kogo 
to obchodzić może, iż o nabycie rzeczonej nieruchomości z b. P u ł­
kow nikiem  Leszczyńskim  jako plenipotentem by łych  w łaścicielek, 
w  uk łady  n ik t wchodzić nie powinien, gdyż tej ja  jestem  nieza­
przeczonym właścicielem  z powołanego k on trak tu  i hypoteki, a 
b y łym  w łaścicielkom  służy  ty lko  praw o odkupu do la t pięciu.—  
K ajetan K aro. (G az: Policyjna),

Je s t do sprzedania z wolaej ręki P L A C  narożny, p rzy  ulicy 
K ruczej i N ow ogrodzkiej, długości arszyn 47 , a szerokości 26, 
pod Nrem 1596. W iadomość u Gospodarza na miejscu

h Do Składu H erbaty Chińskiej i różoych Rossyjskicb To 
gw arów , Jana O rydina  2go, przy ulicy N ow y-Ś w iat N8 1251 

nadszedł św ieży tran sp o rt nactępbjących T O W A B O W l  
| j a k o t o :  P roszku Perskiego, k tó ry  sprzedaje się ua fan ty  iK  

paczki, T rociczek, Proszku do kadzenia, Pom ady, Laku c z a r  gz 
Snego i czerw onego w  różnych gatunkach, M usztardy Sarep-łM 
Bskiej, E rafciczu , O bw arzanków  Ruskich, Pow ideł K ałam ień -^  
hskteb, Sucharków  do h erb a ty , Buljouii, Groszku Zielonego,|z 
IM alin suchych, Mąki Pszennej Jeloekiej, Mąki kartoflanej, 
|S ag o , Kaszy Mannej, M ięty, Słodu do kw asu , Kaszy P e r ło - |f  
tjwej, Siemienia K anarkow ego, Miodu Lipcu, Świec Stearyno-ąlj 
Jw ych i W oskow ych, O brazów , Sam ow arów , L ich tarzy , Tac,§j[ 
: Porcelany różnej, Pogrebcy do p o d rfży , Kaftanów, Pasów , 
^Kapeluszy, Rękaw iczek dla K ucaerów , Koszul, B utów , P er 
bkalików, K artonu, K ołder, Kredki, Szczotek’do k a r t , Mie 
Fdnic, R urek, N oży sto łow ych , Scyzoryków , Konfitur smażo-, 
auych i suchych, i t .  p. rzeczy

Zaw iadam ia się niniejszym in teresentów , że w  dniu 19/31 L i­
pca r . b. o godfc: 10 z rana, W Koszarach M irowskich, sprzedawać 
się będą przez publiczną licy tac ję  Skarbow e EFFEKTA, jako to : 
C ynów ki, Rogóżki,Pow rozy grubsze (cieńsze , k tóre w ięcej postę­
pującem u przy licy tacji i opłaceniu zadeklarow anych m euiędzy, 
natychm iast wydane będ ą .—  Dowódzca W arszaw skiegoZ andarm - 
sklego D yw izjonu, Pułkow nik, Rospopow. P łatn ik , Kapitan, Ma- 
łaszk iew ica .

B y ły  Oficyalisla Biurow y, obznajmiony z  przepisami Policyjno- 
A dm iuistracyjoem i, oraz RUehunkowośeią, pragnie w ejść w  odpo­
w iedni obowiązek; w ykodyw a o raz  wszelkie tego rodzaju  prace 
w sw em  mieszkaniu; zająć się może w yręczeniem  w  interesach do­
m ow ych, niekoniecznie za pieniężne w ynagrodzenie. Inform acja 
pod N r 454 p rzy  ulicy K rako:-Przedm :, w  Sklepie na dole, u P . 
K w iatkow skiej.

Na żądanie Pełnomocnika Sądowego, nieobecnych SSdów ś. p. 
T eressy  z Szczygielskich N ow akow skiej, i w  skutek upow ażnie­
nia Prezesa T rybunału  Cywilnego W arszaw sk iego , odbyw ać się 
będzie Sprzedaż przez publiczną L icy tację  R E C H O J I O Ś C Ż  
po niegdy T ercssie z Szczygielskich N ow akow skiej pozostałych, 
m ianow icie: G arderoby, Bielizny, Pościeli, i t . p. przedm iotów, 
a to w  dniu 18 (30) Lipca 1855 r. o godzinie 4«j po południu, 
w  W arszaw ie pod Nrem 545 położouym.t—Noskow ski.
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Dnia 26 b.m. (we Czwartek), o go: 11 rano, zgubiono w ogrodzie 
Steinkellera, lub przez zapomnienie zostawiono na stole, PO H T - 
WONNAIE safjanowe, koloru ciemno-wiiuiowęgorz pienię­
dzmi, w  której znajdowało się Rsr. 341 papierami, różne N otat­
ki i Bona na drzewo; pieniądze te stanowiły cały fundusz poszko- 
dowaaego. Sumienny Znalazca raczy takow ą zwrócić za nagro- 
dą rs. 150, przy ulicy Alexandrja, w domu Baura N r 2182, do
W łaściciela domu.

FARASO jblB jedwabny, popielaty, w  kwia­
ty  kolorowe, pozostawiony w d. 24 b. m. na ławce 
przed pałacem w Łazienkach Królewskich; Zna­
lazca raczy oddać za nagrodą rs. 1, do W. Dutko- 

wskiego Mecenasa, w Zamojskich pałacu, przy ulicy Senatorskiej.

Do Składu F i  JANSIJ i  SZKŁA J . Altdorfera,fj
przy ulicy Senatorskiej w pałacu Ordynata Hrab: Zamoyskie g 
go, naprzeciw Resursy Kupieckiej, nadszedł transport różnych} 
[Kamiennych Naczyń, aanianowicie: GARNKÓW na Angielską^ 
kuchnię, od najmniejszych do najwięksych (6-garncowych),| 
[wprost z Bunzlau; z któremi się po ceuach nizkich poleca.— I 
Tamże są do nabycia Kamienie Serpentynowe do ogrzewania! 
Żołądka, które rozgrzane, przez kilka godzin ciepło utrzym ują,9 
[i przezto w  teraźniejszej słabości nader są użyteezne.

PAWIE BRYK do wynajęcia pod przewóz, 
do Kamieńca, Berdyczowa, Żytomierza, Dubna, Krze­
mieńca, i t. d.— Tamie jest do sprzedania KASZA 
drobna, po groszy 22, perłowa po 23, orkiszowa po 

17 kw arta; MĄKA pszen: w  lm  gatunku po 13 gr. funt. —  K A ­
R EV A  podwójna, zdatna do podróży, za rs. 70. Wiadomość 
w  domu PP. Marcinkanek, N r 1258, przy ulicy Nowy- Świat, gdzie 
Apteka Koopego, w  wozowni na prawo, u Pisarza Bazylka, lub 
Furmana Antoniego,

W  dniu 19/31 Lipca r .b . i dni następnych, zawsze od godz: 4ej 
z południa, w W arszawie przy ulicy Podwal pod N r 497, w piwni­
cy domu Dyzmańskich, Wina różnego gatunku w  oxeflach i butel- 
kacb, jako to : W ęgierskie, Francuzkie, Reńskie i Szampańskie, 
Arak, Porter angielski i krajow y, Ocet, Oliwa, i t .  p., przez publi­
czną lieytację, za gotowe pieniądze, sprzedawane b ę d ą .—  Stan: 
Skierkow ski, Komornik.

Potrzebne są R A N N Y  do fabryki Kwiatów, tak do nauki, 
jako też uzdatnione, przy ulicy Długiej w  domu W . Moyho, da­
wniej E lerta , N r 46 mieszkania.

B O B R A  w Guberoji Lubelskiej, 38 w iorst od m. Lublina 
7 w iorst od szosse, a 10 w iorst od Spławu odległe, 775 dziesia- 
tyn (1550 morgów) rozległości mające, miary n. p., są z widnej 
ręki do sprzedania lub wydzierżawienia pod nader korzystnemu 
warunkami, lub w zamian za inne w blizkości W arszaw y. Dobra 
te  posiadają ludności i pańszczynę tak ciągłą jakoteź pieszą do­
stateczną, Lasu dziesiatyn 300 (morgów 60Q), zdatnego na spław 
i budowlę, Dom mieszkalny nowy, o siedmiu Pokojach, Budynki 
gospodarskie wszystkie murowane, grunta wszystkie w ysterko- 
ryzowane, gospodarstwo płodozmienńe. Na DOBRACH tych cią­
ży Tow arzystw a rs. 7,350 (49,000 zł.), część szacunku może 
być pozostawioną przy gruncie, resztę warunków i blizszą w ia­
domość powziąść można w mieszkaniu W łaściciela w  W arsza­
wie w Hotelu Drezdeńskim pod Nr 9. Są także inne DOBRA 
z temiź graniczące do wydzierżawienia lub ustąpienia praw  Do­
żywocia. Dobra te posiadają również Budynki wszystkie m uro­
wane, Dom mieszkalny murowany, Gorzelnia, Browar, Młyn, 
Ogród angielski 1 owocowy, Ludność i pańszczyznę dostateczną, 
gruntów ornych dworskich 400 dziesiatyn, całkowicie w yster- 
koryzowanycb, gospodarstwo płodozmienne. Wiadomość w tem- 
że miejscu.

Zgubioną M A H m Ę  W A i T I N O W Ą  można ode­
brać za udowodnieniem w Drukarni K urjera .

C E  V E R Y  C H O n O N T A  Angielskie, pięknej i wykoń­
czonej roboty, Białemi brązami z nowego Srebra ozdobione, prawie 
nowe; KARETA PODWÓJNA, prawie nowa, z wszystkiemi Re­
kwizytami potrzebnemi do podróży, r °boty za-
zagrauicznej i mocno zbudowana; KOCZYK ELEGANCKI od­
nowiony, pięknej formy i lekki Wiedeńskiej fabryki, oba te 
Powozy na stojących resorach stalowych; do nabycia za mierną 
cenę, przy ulicy Chmielnej N r 15656. Wiadomość na lm  piętrze.

DONIESIENIE LOTERYJNE.—  Podpisany Kollektor, utrgy- 
mując Kantor Loterji, przy ulicy Stare-Miasto pod Nr 65, w do­
mu pod gankiem zwany; poleca się Szan: Publicz: LOSAMI 
w  różnych częściach, zapewniając akuratność w korespondencji; 
i uprasza Osoby, które Losy w  tym Kantorze zamówiły, aby 
przedwcześniej wykupić takowe zechciały, gdyż ciągnienie lej 
klassy wkrótce nastąpi.—  Leon M u l l e r .  ■

P Ł A C ,  frontu od ulicy arsz: 56 i wersz: 10, (łokci 79) i 
tyleż wgłąb, powierzchni arsz: 4049, wersz: 9, (łok: □  5,000), 
może być podzielony na dwie połowy, lub całkowicie, jest do 
zbycia, za cenę bardzo przystępną. Wiadomość pod Nrem 1608, 
wchodząc od ulicy Nowogrodzkiej, pierwszy dom po lewej stro­
nie, od godziny 4tej z południa do 8ej wieczór.

Kommissarz Administracyjny Cyrkułów 4, 5 i 6, m. W arszaw y. 
— Podaje do Publicznej wiadomości, że na żądanie Opieki niele­
tnich Freiind, w dniu 19/31 Lipca r .b . ,  pod Nrem 2311, przy 
ulicy Dzikiej, o godz: 3ej z południa, odbywać się będzie Licy­
tacja rozmaitych Precjozów, Garderoby, i Bielizny. —  Sekretarz 
Kollegjaloy, w z. M łodkow ski.

W  domu Głuszyńskiego, pod Nrem 797 na 2em piętrze, jest 
do najęcia R W A  P O M I E S H A S i l A ,  składające się ka­
żde, z 4ch Pokoi, Kuchni, i do tego Piwnicy. Bliższą wiado­
mość powziąść można na miejsca u Dzierżawcy domu, lub tez 
w Dworze Gościnnym, pod Jlr 131.

f D W A  P O K O J E ,  bardzo elegancko umeblowane, 
zrazmaitemi wygodami, z wchodem  do Ogrodu Saskiego, dogodne 
dla osób pijąeycji wody, każdego czasn do wynajęcia. W iado­
mość przy ulicy Niecałej pod Nrem 614f, ostatni dom zamyka­
jący ulice, w  Pawilonie na lewo na lem piętrze.

Ktoby miał do wynajęeia, zaraz lub od Śgo Michała, TRZY  
P O K O I K I  z K U C H N I Ą ,  i potrzebami gospodarskiemi, 
chociażby na zupełnie ustronnej ulicy, za summę nie wyżej rs. 120 
rocznie; zechce dać wiadomość do Szwajcara Sądu Appellacyj- 
nego, w  Gmachu tegoż Sądu, przy ulicy Miodowej.

t * * *  f r  r r f f ff ffff ffff f w     ***« *•*»

5 Z N A N A  F A B R Y K A  od wielu lat, że wyroby moje 
t powszechnie uzoaue z dobroci, jak  i zdrowiu ludzkiemu nie- 
|  szkodzące; Fabryka Płynu i innych wyrobów na wygubienie 
|  wszelkiego rodzaju robactwa : 1) Płyn na wygubienie much; 
ł  2) Papier na wygubienie much; 3) Płyn na wygubienie plu- 
ł skiew; 4) Płyn do pociągania ścian przed oklejeniem obie pa- 
|  pierowych lub przed malowaniem; 5) P łyn  na wygubienie mól:
[ w  meblach, materacach, futrach i wszelkich wyrobach weł- 
! nianych; 6) Massa na wygubienie szczurów i myszy; 7) Pro- 
I szek Szwedzki na wygubienie wszelakiego rodzaju robactwa 
i  nieomylnie skuteczny 1 niewy wietrzający. Nadto chcąc ułatw ić 
|  tak nod względem dogodności jakoteż zmniejszenia kosztów,
I zobowiązuje się do utrzymania rocznie w stałem oczyszczeniu 
1 od wszelkiego rodzaju robactwa dla dogodności publicznej, nie 
{ żądam wynagrodzenia razem, lecz tylko kwartalniejnietylko po- 
f jedynczycb mieszkań, ale i całych domów i zabudowań, w kt - 
i  rym to celu Właściciele domów, za porozumieniem się z swemi 
I lokatorami dla wspólnych k o r z y ś c i ,  mogliby zawrzeć roczną u- 
|  mowę, a tak W W . Obywatele i Lokatorowie, będą mieli swoje 

domy czyste od wszelkiego rodzaju robactwa Mieszkam przy 
I rogu ulicy Elektoralnej i Orlej Nro 747.—  J- Szw ejd .

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE ma­
honiowe, składające się, z Kanapy, 12u Krzeseł, 2ch
Foteli 2 c h  Napoleonek, jedaej te te  a te te  p o k ry ty ch  

-----------  Adamaszkiem, i T ualety  dam sk iej, a to w szystko  w  naj­
św ież szy m  guście. W iadom ość p rz y  ulicy Dzikiej N r 2311«, u

G°jest^"(/odsprzedania ZEGAREK Złoty, Cylinder, bardzo reJ 
irulnrnv mocny, z Łańcuchem i Kluczykiem złotym. Wiadomość 
p r z y  u l i c y  Bielańskiej, w Pałacu dawniej Kossowskich N r 60#,! 
a stancji Nr 11, z raoa 110 g0 eJ’ * P° południu od 2ej do 5ej.

i O bstalunkl  na DRZEW O tak tw arde jakoteż im ięk -/ 
ykie, w sążniach, suche i zdrowe, przyjm ują się w  handlu 
hyy .'Rudnickiego, przy ulicy Krak:-Przedmieście pod N r 457,^ 
[w prost kolumny Zygmunta, w  domu dawniej Antonelta, p*“ / 
łcenach umiarkowanych.



— 10i6

B O N A  Francuzka średniego w ieku, do pilnowania kilkuletnie­
go Dziecka, łagodnością, rozsądkiem, doświadczeniem usposobio­
na, w  w iarogodne św iadectw a zaopatrzona;— rów nie jak  do zało­
żenia i prow adzenia F abryk i Ałunu w  miejscu potrzeby, do tak o ­
w ej posiadającego i w  k ra ju , są żądaue.— Ł G R A U K  w y k w a ­
lifikow any, k tó ry  przez p rak ty k ę  w łaśc iw e  doświadczenie nabył, 
w G u b ern ji Mińskiej umieszczony być może. Bliższe w  tych  przed­
m iotach wiadomości, 11a Kanooji pod N r 8P, na dole w  lew o za 
w schodam i, z rana do 6 tej, po południu od 2ej do 3ej.—  T akże po ­
trzebny  je s t O G RO DK ilH  dobry.

Ma zaszczvt zaw iadom ić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że otrzym aw szy pozwolenie do u trzym yw ania U C E N I Ó W ,  
na swoim Stole i Stancji, Szkół Rządowych Realnych w  W a r ­
szawie, przyjm uję takow ych od r .  s. 1855/s, mając stosowne po ­
mieszkanie, z zapewnieniem dozoru i trosk liw ej opieki. W iado­
mość przy  ulicy N ow y-Ś w iat N r 1258, gdzie Apteka W go 
K o o p eg o . —  D. Stopczyk.

WOSK z wszelkiemi przyrządam i, w  dobrym  
stanie; jako też K AFLE w daw nym  form acie, są do 

I) sprzedania pod Nrem 766 p rzy  ulicy Chłodnej, na 
przeciw  Kościoła Śgo Karola Boromeusza. W iado­

mość powziąść można u miejscowego Stróża Mateusza.

U  o m  z wielkim OpRODEM  D rzew F ru k to - ii  
w yoli, z 2 ma Oficynkami, Stajniami na koni 8, W o - g  

_  zow niam i na pojazdów 6, Kemórkami na drzewo,S)
2  Domkiem dla Ogrodnika, O ran źerjf  i In spek tam i^
Slprzeszło sto okien, osobnem pomieszkaniem dla Szw ajcara  lubjd 
S S tró ż a , obejm ujący rozległości około 4 1/*  dziesiatyn (9  m or-*) 
■Sgów), p rzy  ulicy N ow ow iejskiej, dawniej do P iskorow skich ailt 
ęąjoateraz do M ałżonków Zapaśnik należący; razem  lub ezęśc io -g  
® w o pod korzystoemi w arukam i do sprzedania, lub na la t kilka®  
•■■wydzierżawienia. W iadom ość o cenie i w arunkaeh, p o w z iąśćg  
ygmożua na miejscu pod Nrem 1754A. 88

KARETA poczw órna, praw dziw a angielska, 
na 8iu resorach, ca ła  M aterją  jedw abną w y b ita , 
mieszcząca w  sobie dużo P ak  i S k ry tek , przezco 
może być do najw iększych podróży u ży tą , siloie 

i bardzo dokładnie zbudow ana, m ało używ aną, nie odnowiona, a 
tern samem najlepiej przekonać się można o jej dobroci; je s t do 
sprzedania za przystępną cenę, p rzy  ulicy E lektoralnej N r 7 9 4c, 
n P . Sawickiego.

H s .  3 0  N A G I t O D Y .  — Dnia 1 b. m. o godzinie 10 rano, 
w  przeebodzie z ulic N ow o-Seoatorskiej, do Kościoła P P . Kano- 
niczek, zgubiono Z E G A R E K  Z E O T V ,  fabryk i P a tk a , 
z dwom a Kopertami (N r 3626), na k tórych Em alja koloru w i­
śniowego, z jednej s trony  cy fra  brylantam i wysadzana J. B., a 
z drugiej b ry lan to w y  bukiecik; p rzy  tym  Łańcuszek ze złota 
francuzkiego. Uprasza się łaskaw ego znalazcę o oddanie pow yż­
szej zguby, pod Nrem 4766; przy ulicy N ow e-M iasto, do W ła ­
ściciela domu.—  W W P P . Zegarm istrze i Jubilerow ie, raczą  zw ró ­
cić uw agę na w yżej opisany Zegarek.

Poszukiw anym  je s t  R R I K E D M I j l B I E R C A ,  do w y ra ­
biania D achów ki, i w ypalania W apna, w  P o w ia t H rubieszow ski, 
w  miejscu do tego nadzw yczaj dogodnym. Pod w arunkam i ko- 
rzystnem i zechce się zgłosić do Rządcy Hotelu L itew skiego , za ­
opatrzony dowodam i sw ej zdolności.

Od Śgo Jana r. b., M I E S Z K A N I E  moje przy  Nalewkach 
z pod N r 22 3 6 /7 , przeprow adziłem  pod N r 1334«, p rzy  ulicy 
Ś to-K rzyzkiej, gdzie rano od 8ej do 9ej, a po obiedzie od 3clej 
do 5tej zastać mnie można;— tam że H A P I T A i l Y  są  do w y ­
pożyczenia, D a  Domy i tlo b ra  w  Gub. W arszaw :, a m ianow icie: 
6,000 Rs. i 4 ,500 Rs.; jako  i D O B R A  do nabycia w  Gub: 
W arsz: pod korzystoem i w arunkam i. —  W . Leszczyński, Ajent 
G ł. W »rsz:, Kom: D yr: Ubez:.

Jeden lob ilwn P O K O J E  um eblowane, w  samym P a łacu , 
w ychodzące na O gród, pod Nrem 2449, p rzy  ulicy Żelaznej, i No­
w olipie, na lato lub na d łuższy czas, są do w ynajęcia każdego 
czasu; jak o  też w  narożnej Oficynie L O K A L  na Szynk; w Do­
mu zaś za Ogrodem s ą :  S tajnia, W ozow nia, i dw a Pomieszka­
nia o 2cb i 3ch Pokojach;— Tam że je s t do sprzedania ŁÓŻKO że­
lazno, i Magiel. W iadom ość u W łaścicielk i w  dziedzińcu na lewo.

P rz y  u licy  K rólew skiej, w  Pałacu  pod Nrem 1066k, je s t  do 
sprzedania za pomieruą cenę, BRAMA, drew niana, z okuciem, 
w  dobym stanie; KREDENS Jesionowy, mało używ any; STÓ Ł 
Składany, jesionowy; i W ANNA Cynkow a, do Kąpieli;— zarazem  
k toby  miał do sprzedania K ra ty  Żelazne, do Bramy na 8 arsz :, 
raczy  udzielić wiadomość do Rządcy tegoż Pałacu .

Dnia 25 b. m. przy  w ysiadaniu ze S tatku  Parow ego,

w anym .

z Nowej Alexandrji przybyłego, zgubionym został pp. 
_  G I L . A R E S  safjanow y; koloru b rązow ego, w k tó ­

rym  znajdow ało się 2 Bilety Banku Pols: po rs . 10, oraz 1 rubel 
srebrny  i kilka ru b li pojedynczych papierów :, razem  około rs. 30; 
przytem  R ew ers p ry w a tn y  na Rsr. 600. Uprasza się łaskaw ego 
Z nalazcę, ozw l-ot pod N r 124 7 , za nagrodą rs r . 5. W iadomość 
w  Cukierni. Nadmieuia się, iż z Rew ersu nikt korzystać  nie może, 
gdyż Interesent o w ypadko zawiadom ionym  został.

Z powodu nieprzewidzianych w ypadków , je s t  do odnajęcia 
I H Ł E P  z P O H O J E I M ;  życzący sobie, nabyć może ze 
w szystkiem i m aterjalam i i Rygałam i Skłbpowemi, razem  lub czę­
ściowo, od Sgo M ichała, lub wcześniej podług umowy. N ow y- 
Ś w ia t, strona  lew a N r 1307, wiadomość ua miejscu.

Dnia 25 Lipca (6 Sierpnia), o godzinie 4ej z południa, 
sprzedaną zostanie w  drodze działów , NIERUCHOMOŚĆ 
N r 2355 w  W arszaw ie , w  T ryb : C yw : w W arszaw ie, 
w  W ydz: Iszym, przed W . Stępniew skim  Sędzią Delego- 
L iey tac ja  zaczuie się od summy rs . 2860  kop: 97*/,. 

Vadium rs. 750. W arunki przejrzane być mogą u P isarza T ry ­
bunału W ydz: Igo, i u Karpińskiego P a tro n a  w  W arszaw ie, pod 
N r  23 7 6 b zamieszkałego.

P I E I U H I K A R N I A ,  na w ypiek P iern ików , lub Bułek, i 
C ias ta ;— C Z T E R Y  P O K O J E  z Kuchnią, na lem  p ię ­
trze; —  T R E Y  P O R O J E  zK ucbnią, na dole do w ynajęcia 
od Ś. Michała, w  domu tak zw anym  G dańską P iw nicą, przy  uli­
cy N ow o-m iejskiej, pod Nrem 163. Tam że je s t  do zbycia G ar­
n itu r MEBLI PAUUWDROWACH, będących w  do­
brym  stanie. W iadomość u Gospodarza.

P rz y  ulicy F re ta , je s t do sprzedania tak  ogółem jako też czę­
ściowo znaczna ilość L O D U  czystego. Bliższą wiadomość po­
w ziąść można przy  ulicy Cbloduej, pod N rem  915 .

O S O B A ,  posiadająca kilkunastoletnie dowody praktycznych 
zasad G ospodarstw a Ekonomicznego, i Adm inistracyjnego, oraz 
G orzelnictw a i Piw o w a rs tw a ;— życzy sobie przyjąć rzeczone 
obow iązki u JJW W . lub W W . O byw ateli. O czem bliższą w ia ­
domość przy ulicy Bielańskiej pod N rem  601, w  Hotelu K ra­
kow skim , u Rządcy Hotelu powziąść można w  każdym  czasie. 

fR  CUKRU w  głow ach i w  mączce (fa ry n y ); o raz  MU- 
u A  SZTARDY w  słoikach, od kop: 25  do 6 0 ,  w  pęcherzu funt 

po kop: 60 i 75; PROSZKU PERSKIEGO na w ygubie- 
uie robactw a na funty i słoiki, dostać można w  Składzie 

Nasion i Cukru Dra F r .  Betzhold, przy  ulicy Senatorskiej pod N r 
47 1 , obok R esursy.—  Tam że dostać można N as:enia R iB E I * ® ' 
ugorow ej w różnych gatunkach; funt od kop: 60 do rs . 1.

K apitanow i G rzybow skiem u z ni. Z g ierza, w  d. 22 
b. m. o godz: 2 z południa, zab łąk a ł się PIES, P U .  
D EL biały , z mało znacznemi uszami kasztano- 

w atem i, za b ry k ą  jadących , * Zgierza trak tem  ku O io rk o w u , 
lub Ł ęczycy. Ł ask aw y  Znalazca raczy  w łaściciela  uw iadom ić, 
za co się zapew nia

K A N T O R  ST R Ę C K E lfc
G uw ernerów , i G uw ernantek, p rzy  ulfcy Leszno, pod N r 657, 

dom M ikułowskiego.—  Niżej jiodpisana, mam honor polecić się 
szanownej Publiczności, iż ma do umieszczenia z rozm aitem  uspo­
sobieniem G u w e r n e r ó w  i G u w e r n a n t k i ,  tak  Polaków , jak o  i C u ­
dzoziemców; o raz Bony Osoby, do to w arzystw a i konw ersacji. —  
M arja Dahlen . . '  7/ m»łM<

Dziś rano ciepła stopni 13. W czora j w  pałudnle ciepła stopni 19.
Dziś rano w ysokość w ody na W iśle  stop 4 cali 2.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś la z y  raz N owy M izan trop i  

D ruciarz. Floryna. Podstęp Pana Kapitana.—  Ju tro , B ry ­
lanty. Nowy Mizantrop i Druciarz. N a trę tny

W  D rukarni K nrjera W arsz :.—  W olno drukow ać, d. 17 (2 9 ) L ipca 1855 r .—  S ta rszy  Cenzor, V. Sekietzczański.


